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1 * Kukowi*.................................

w (usirtlesfittii:
12 koros 6 kcn» 2 kotoii«

2 jearoiazowa prtesyłką jocitowi IS „ 8 „ 2 „ 70 hil.j
2 dwiuiowa 19 „ 9 „ 50 Ł 3 „ 20 „

w państwie oiemisokiein................. 11 9 „
w iiiiijOii ąanstwarn . . . . . . 48 „ 24 .. 12 .. 4 .. ]

Fwniiraatf i cgfoszEnia (irwifyi *pr«a nt Mdsyłjf wprcsf it AMliłilSISSfll „NOWEJ REfORM>“ w Krakowie.
Mftt Redakcji! i śdutelncyi; WtJWłW. DliCI MEUfciSH 10. -  Teieft: Itr. 41.

R itsjm ów  n. J i jta  y :*  ■rwMrjf) mi iw u c j .
Wr Lwa« e s f i t m  , m u f  p t (  I r t k t y :  w Biurze dzienniWw 0. CLjzćwSidtCO. m in  Kilinuiegi 2 , w liDlZT notlltt

il:n Kania k łd jc it i 0.
C e n a  n u m e r u  4  h a l . ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  6  b a l .

N © NA

numer poranny

Preiurmeratc. o r j , im u j,,■
a r iU S C O lR : M r m t r i c *  m ikrej K t t a i r  . w ii js n ie  n r w ! P « .  iwe; W E flM iR : M nim siric j „tławej n e lo r a f  —  
Słowna tn fik i w Rynka —  Ig tn c j i  J. Nb m > i *- Sa!offltM »»‘  J i  Srawnowsin Z. • -  handel SE Kirtiwlriagi. jakrtimict —  

nind • Kre.jcbmtra. nl. St*wsk: —  Hmdtl 1  Ekinw i l .  Karmelicki U . 
a i l ltJ K O W I PRENUMERATĄ I DM0S7EIII» ( in a r i l j )  przyjimją: Wt LWOWIE Biura dzienniki* luowilr Wolin. nl. Karoli u l
t i k i  11. — S SokoławsF1 Paaz nauimani 1 —  W PF2ENHUI Keszeln. — W JIROSUWH) I. Jmslei. — W WIEWU
H e m u " finldstlmitd (iprzedii pojedynczych nametews. Wnllztit S. — M » ket Kątki. ksaseasnii l  Vogl*r (także w k a r
itrga, franHnrcii l  M . Berlinie, Lipski. Bizyiei i W m cławiij —  L  Oppelik. —  Ł  Basst (laki? «r BeiiiiEi, l i m n r n  
llou ch iu i i Horymberdze) -  Ł Stbald (W o ilie iia  -  1  PARYŻU Socifete ttutnelle de Prtlicile I .  lirette, « in c> e r

h u  atoaienan* St.
60 M S Z E H  (intcrały) przyjmuje m i iautracya ..ftawej h f m j f  za iptala ti n i - ja *  wiersza dnknea pismtt (p ik '!' za p ie rw cf 

raz 21 t .  u  M żdy n istep*. raz m  1t k. —  FM ESU Kt p i  U  k. M  wiersza ze każdy raz. 
ttIK Y  PCBLtCIKf p i 2 Im . id  wiersze tkała, iie tiary czi cyfrowy, p m p h s u i f  pierwszy raz 40 b i l .T  usrypny u

II  k il. od \ lerst
ZlUtlWW do ..k«wei Kelor sy" (pmpekly, cyrkulirzt. Uiłuan ;t pj przyjn v ty za ceni 2 K. w 100 tji. dla rew

riwtt', i 1 I. id 16L ig dla awjsciwyck preiumeraioii'

Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze ,N. Reformy.

I ogłoska o (lyntisyi ministra Forzta —  Secesja 
z partyi niezawisłości —  Cholera wśród wojska 
w Kijowie —  Mikroby choleryczne w Dnieprze. 
Tajemniczo zniknięcie lir. Zamoyskie,! —  Pożar 

miasteczka Nowe Dwór.

Choroba o r a .
(Telegr. „N Reformy* z d. 19 października)
Wiedeń. O stanie zdrowia cesarza krążą wia­

domości dość różne, jednakże wczoraj nad wie­
czorem stwierdzono, że stan, który rano nie był 
pomyślnym, w ciągu dnia poprawił się S u r h y 
k a s z e l  jest wprawdzio jeszcze d o ś ć  s i l n y  
i męczy cesarza bardzo, jednakże lekarze stwier­
dzili, że katar się nie zwiększył. Jako nadzwy­
czaj korzystny objaw podnoszą, że cesarz n i e 
ma g o r ą c z k . .  Wczoraj pozwolili lekarze ce­
sarzowi przechadzać się po salach zamku, któ­
re równomiernie ogrzano do 17 stopni.

intof-iiia& jre u r z ę d o w a .
Wieaei, „Corresp. Wilhelm11 donosi: Ogólny 

stan zdrowia cesarza także wczoraj nie był nie­
korzystny. Także stan sił był zadowalniający, 
do czego przyczynił się głównie lepszy apetyt. 
S b o * k ■ b a r d z o  n i e s p o k o j n e j  n o c y  — 
jak się zdaje — zostały w p e w u e j c z ę ś c i  
u su n . ę 11 . Monarcha wypoczywaj popołudniu 
na otomanie. Przy wizycie wieczornej, w której 
oprócz prot. Neusera i dra Kcrzla wziął udział 
lakże pr o f .  Ch i a r i ,  lekarze zajmowali się 
kaszlem, występującym w nocy.

Po wieczornej wizycie lekarzy donoszą, że ce­
sarz dzień cały nie iuiał gorączki. Apetyt jest 
dobry i stan mimo złej nocy nie jest nieko­
rzystny, tem bardziej że o b j a w y  k a t a r a l n e  
n i e c o  ns tą pi ł y .

Wiedeń. Arcyks. Uizela bawarska oraz wnu­
czka cesarza ks. Elżbieta Windischgraetz zapy­
tywały, czy mogą przyjechać odwiedzić cesarza. 
Otrzymały one odpowiedź, że byłoby lepiej, aby 
przyjazd odroczyły, gdyż cesarz nie może obe­
cnie mówrić.

Wiedeń, Po południu zjawiła się hr S t e f a ­
n i a  L o n y  ay  w Schoenbrunie i dowiadywała 
się u dra Kerzla o stanie zdrowia cesarza.

Rudo lonstiun.
( T e le fo m m ,)

Wiedeń, 10 paźdz.
Na wczorajszem posiedzenie Izby posłów, po 

przemówienia posła R e s l a ,  który uzasadniał 
nagłość wniosku w sprawie ułaskawienia dwóch 
pouoiicerów, skazanych za znęcanie się nad 
z duierzami. zabrał głos minister obrony kraj. 
O a t s c h e r .  Minister oświadczył, że ułaska­
wienie nastąpiło na podstawie przepisów sądo­
wych ze strony komendanta miasta Po ułaska­
wieniu wydano natychmiast odpowiednie zarzą­
dzenia dla wstrzymania podobnych wypadków. 
Wydano też przepis, aby jiodoficerowie zasą­
dzeni za przekroczenie przepisów służbowych, 
po odbyciu kary zostali przenoszeni Odpowie­
dnia zmiana praw-a zażaleń tworzy już od daw na 
przedmiot obrad w ministerstwie wojny 

Minister oświadcza, że ani jemu, ani mini 
strowi wojny podczas uaziela/iia. w .swoim cza­
sie odpowiedzi na interpelację, ułaskawienie nie 
było podane do wiadomości, ponieważ ułaska­
wienia urzędownie nie dostają się do wiadomo­
ści ministrów. W  końcu polemizował mówca 
5 posłem Reslem z powodu jego zapatrywań o 
dachu panującym w armii, gdyż przekonał się, 
że dncii żołnierzy jest w calom państwie dosko­
nały i takim z pewnością pozostanie. — Wy- 
Yody ni:ni“t['a często przerywuno protestami, 
które pod koniec jego przemówienia ponowiły 
się,

Pos, Ku n s o b a k  oznacza jako największy 
brak uyscypliuy, że człowiek, który się dopu­
ścił takich zbrodni, jak wachmistrz Jecel, bez 
wiedzy obu kierowników'' armii, został ułaska­
wiony. D'a Izby jest tylko jedna satysfakeya, 
usunięcie komendanta m. Wiednia.

Następnie pos. S t r a n s k y  i Hal i  e r  ma n n  
przytaczali szereg faktów znęcania się nad żoł­
nierzami.

Hr, S t e i  n b e r g  piotestuje przeciw wywo­
dom p. Resla. który twierdził, że żołnierze pra­
gną wojny nie dla obrony ojczyzny, tylko aby 
módz zastizelić swych przełożonych.

Pos. S c h n b m e i e r  pounosi, że sprawa pod­
oficera Jecla musi być dokładnie wyjaśnioną. 
abv żołnierze wiedzieli, że w podobnych wy- 
pauKacii mają się wprost zwracać do zastępców 
ludu. Mówca zarzuca ministrowi, że me dal wy­
starczającej odpowiedzi Jost u ieslychanem, że 
ministrowie nie wiedzą o ułaskawieniu. Mowea 
się spodziewał, że mimstor wyrazi ubolewanie, 
że sam został w bład wprowadzony i Izbie po­
dał swego czasu mylne ituormacye. Mówca są­
dzi, że wywody swe najlepiej zakończy okrzy­
kiem; „Abzug minister obrony krajowej1*. (Dłu­
gotrwałe oklaski i okrzyki u socjalistów: _Ab- 
zug11).

Pos. I ł ese l ,  reagując na wywody ministra 
obrony krajowej, oświadcza, że przez przyjęcie 
jego wniosku nagiego wszystkie stronnictwa 
wyrządzą armii i ludom wielką przysługę.

W głosowania n a g ł o ś ć  w n i o s k u  i wni o ­
s e k  s a m be z  d y s k n s y i  j e d n o g ł o ś n i e  
p r z y j ę t o  (Długotrwałe oklaski n socjalistów

K i: ..Abzug minister obrony krajowej11). 
Hr. S t e r n b e r g  gratuluje demonstracyjnie mi­
nistrowi obrony krajowej poczem z a p a l a  w 
I z b  i e p a p i e r o s a, co wywołuje w i e l k i e  
o b u r z e n i e

Gdy nastał spokój, oświadcza wiceprezydent 
S t a r z y ń s k i ,  że zwrócił uwagę posła Stern- 
berga na niestosowność takiego zachowania się, 
poczem Steinberg opuści! salę.

Pos. K r a u s  zmienił swój wniosek nagły w 
sprawie' upaństwowienia kopalń węgla na inter­
pelację, poczem przystąpiono do dysknsyi nad 
w n i o s k i e m  n a g ł y m  pos.  K l o f a c z a  i 
tow. z żądaniem, aby członkowie koimsyi woj­
skowej mogli się bezpośrednio znosić z żołnie­
rzami, mającymi zażalenia.

W dysknsyi oświadczył pos. R o m b  a w ję­
zyku p o l s k i m ,  że, cala wojskowość jest oto­
czoną maróki duńskim i że oficerowie nie k o  
szczą się wcale o jedzenie zotmerzy. Mówca 
prosi ministra obrony krajowej, aby wglądnął 
w te sfosunki i zaznacza, że rząd nie spełnia 
s wy cli przyrzeczeń, pi zy porabiając, że np. woj­
skowe procedura kurna dotąd jeszcze aie zo 
stała wniesioną. Wreszcie oświadcza, że stron 
nictwo jego będzie głosowało za wnioskiem Klo­
facza.

Po krótkiej dysknsyi n a g ł o ś ć  o d r z u  
c o n o.

Na końcu posiedzenia pos. M a l i k  wniósł 
iuterpdacyę, dlaczego wydaje się o stanie zdro­
wia cesarza specjalne biuletyny dla gietay

Nu tein posiedzenie zamknięto. Następne w e 
w i o r e k  pized potu dniem. Na porządku dzien­
nym : I * i e r w s z e  c z y t a n i e  u s t a w  u g o ­
d o w y c h .

Ifatąpiu&fe dra Fonia ł
Praga Organ posła Klofacza „Narodui Po- 

litika“ donosi z kół parlamentarnych, że mini­
ster handlu F o r  z ł  z d e c y d o w a ł  s i ę  u s t ą ­
p i ć  z powodu nieporozumienia między1 Mlodo- 
czecbann a prezydentem ministrów. Dr P a c a k  
p o z o s t a n i e  jednakże w gabinecie. —  Pismo 
dodaje że jeżeli do w torku, t. j. do pierwszego 
czytania ugody, nie nastąpi u t w o r z e n i e  klu­
bu c z e s k i e g o  w parlamencio, d y m i s y a  
m i n i s t r a  F o r z t a  j o s t  n i e u n i k n i o n ą .

Z  fr t a b u  l u d o w c o w .
Wiedeń. Na zaproszeuio prezydenta ministrów 

bar. D e c k a  udał się do niego prezes klubu lu­
dowców S t a p i ń s k  i na konferencję Bar. Beck 
zapytał pos. Stępińskiego, jakie stanowisko zaj­
muje klub ludowców wobo" ugody. Pos Stępiń­
ski oświadczył, że klub obradowrał onegd&j 
i wczoraj nad tą sprawą, że jednakże uchwały 
.oszcze nic powziął a zapadnie ona dopiero we 
wtoiek lub środę. Co do ugody zauważył Stą­
pi oski, że p r z e p i s y w o t e r y n a r y j n e nie 
odpowiadają zupełnie życzeniom ludności rolni­
czy a klub jego, jako agrarny, ma pewne wąt­
pliwość co do ugody. Prezydent ministrów 
przoastawił, że ugoda przynosi także znaczne 
korzyści dla ludności rolniczej. Pos. Stajmfski 
zwrócił uwagę na to. że ugoda ma nie tylko 
gospodarcze ale także i polityczne znaczenie

Mówiąc, o i e f  o r m i e o rd  y  u a c y i w y- 
b o r c z o j  <lo Se,, mu galicyjskiego podniósł 
pos. St,.piński, że ludność wiejska nie dopuści, 
aby ją przy reformie pokrzywdzono Bat Beck 
wyraził życzenie, aby w „piawie reformv przy 
szedł do skutku kompromis, na który zgodziły­
by się wszystkie stronuicti\H

Wreszcie żalił się pos. Siapiii-ki. /r lnuno 
wmosiema w lecie menmryału z zażaieniem nu 
władze administracyjne w G-siioyi, stosuuki się 
uie zmuuiły na lepszo. Pre*yd«nt minisouw o- 
ŚYindczyl. ze przeciw tym stutostom, przeciw 
którym memoryat podniósł konkretne zarzuty, 
wdrożono postępowanie dyscyplinarne, które nie 
zostało jeszcze zakouczonem

Wiedeń. Wo wtorek odbędzie się wspulua 
konłei eneya klubu l u d o w e  ó w z p r e z y- 
d y n m  K o ł a  p o l s k i e g o  w spi a wie iigody 
z Węglami.

O Hdlwersjłeł rnakl.
Wiedeń. Posłowie, ruscy dr K ul e s s  a t 1)i .ie - 

s t r z a ń s k i  udali się do ministra oświaty 
Marchctta odbyli z nim dłuższą uaradę
w s p r a w i e  u n i w e r s y t e t u  r u s k i e g o .  
W najbliższych dniach odbędzie się dalszy ciąg 
konferencji

o s i e d l e n i e  mej»-sąd wojenny skazał na 
kiego P a s t e r n a k a

Paid&tarnlkowcy I kadbcl.
Moskwa Pet. \g tel. donosi* Na posiedze­

niu centralnego komitetu parryi paździennikow- 
ców kwestya s o j u s z n  w y b o r c z e g o  z pat- 
tyą kadetów z o s t a ł a  o d m ó w  n i e  z a ł a ­
t w  i o n ą,

Wtblkie 4przeniewi«rxenłe.
Petersburg. W miej ibim funanszu pensyjnym 

wykryto m a 1 w e ts  r. c y ę , która przynosi 
s z k o d ę  2 i p o ł  m i l i o n a  r u b l i .  Wdrożono
śledztwo.

Secesya w party! aiuiawłaloścŁ
Budapeszt. „Magyar llirlap“ twierdzi, że 

z partyi niezawisłości u s t ą p i  o k o ł o  15 p o ­
s ł ó w,  którzy założą g r u p ę  o p o z y c y j n ą  
p r z e c i w '  u g o d z i e .  Grnpa ta będzie jednak 
za słabą, aby ugodzie zaszkodzić.

1W i labom m0$.
(Telegramy „N Reformy11 z 19 października.) 

Zamach na most.
Warszawa. Pod most kolojowy na linii mię­

dzy Tnmlinem a Zagnańskiem niewykryci spra­
wcy podłożyli p o c i s k  w y b u c h o w y .  Kks- 
plozya nastąpiła o godzinie ł w nocy po przej- 
ścin meiągu osobowego i naruszyła filar mo­
stowy.

Z sądu* wojennych.
Waeszawa Sąd wojenny skazał na ś m i e r ć  

p r z e z  p o w i e s z e n i e  18-letmego Efroima 
S an  dl e r  a , oskarźonogo o udział w zamachu 
na strażnika ziemskiego. Za należenie do P. P, S.

Tajemnicze znikniecie Hr.InmoysKlej.
(Kor"np, rN. Beform/“).

Warszawa, 18 października. 
Niezwykle zagadkow y fakt poruszył War­

szawę: h- Adamowa Maryi. Z a m o y s k a ,  z do­
mu Potocka, córka Konstantego i Jamny hr. 
Potockich, jadąc z majątku swego ojca, z Rudki 
w gub grodzieńskiej, do Warszawy, z n i k ł a  
z w a g o n u  k o l e j o w e g o  w n i e w y j a ­
ś n i o n y  d o t y c h c z a s  s p o s ó b .  (Patrz tele­
gramy wydania wieczornego. P R.),

Szczegóły tego sensacyjnego faktn przedsta­
wiają się następująco:

We środę o godz. wpół do 5 po południu hr. 
Zamoyska wyjechała *e stacyi Szepietowo w 
dołu ach swego ojca* i wr osobnym przedziale 
I klasy zdążała do Warszawy, mając ze sobą 
trochę rzeczy podróżnych, jak Kuferek, ręczną 
torebkę i noduszeczkę podróżną.

Gdy pociąg ten przybył do Warszawy, w 
przedziale, zajmowanym przez hr Zamovską, 
n ie  z n a l e z i o n o  p o d r ó ż n e j ,  lecz tylke 
paszport i porozrzucane w nieładzie drobiazgi, 
a wśród .uch: s k r w a w i o n ą  c h u s t e c z k ę  
do  nosa ,  s k r w a w i o n ą  p o d u s z e c z k ę i  
k a f t a n i k  h r a b i n y .  Nadto ś l R d y k r w i  
z n a l e z i o n o  na f i r a n c e  otwartego okna, 
której pręcik był złamany

O zagadkowym wypadku zawiadomiono za­
raz inęźa brabiny,- który bezzwłocznie wyruszył 
na jej poszuki wania i jadąc pociąg jem osobo­
wym lub ciężarowym, zbadał całą linię kolejo­
wą i jej pobliże, ale n i g d z i e  na  w y r a ź n e  
ś l a d y  z a g i n i o n e j  n i e  n a t r a f i ł .  W je- 
dnom tylko miejscu, pod Łochowem, zauważono 
ślady na żwirze nasypu, ale i z tego nie mo­
żna wyciągnąć wniosków konkretnych

Na fakt zniknięcia hr Zamoyskiej rzucają 
pewne światło relacye inżyniera p. Grzegorza 
Z v f a  i jego szwagia p. Włodzimierza Frni n-  
lu  na. którzy równocześnie z hrabiną jechali 
do Warszawy z Szepietowa tvm samym pocią­
giem i w tyoi samym wagonie.

Obaj ci panowie, szukając w pociągu miej­
sca, zajęli piy.edzinł I klasy, w któ*-ym siedział 
już jakiś podróżny. N a g l e  u c z n i  i j a k ą ś  
o d u r z a j ą c ą  w o ń ,  wskntek czego wyszli na 
korytarz i stanęli pod oknami. Gdy pociąg ru­
szył, ów nieznajomy wyszedł z przedziału, za­
palił papierosa i ocierając sic o p. Zyta, prze­
szedł na drugi koniec wagonu. T*o chwili p Zyf, 
którego widocznie w on  p a p i e r o s a  s i l n i e  
o d u r z y ł a ,  p o c z ą ł  n c z u w a ć s e n n o ś ć .  
T o  s a m o  u c z u ł  p, Fr n  inki  u. Obaj weszli 
do przedziału i wkrótce tak ich opanowała sen­
ność, że -duiif nawet nie wiedząc kiedy i jak, 
z a s n ę !  i.

Przed siacyą Małkinią wszedł do przedziału 
konduktor i zbndzil obydwóch, żądając od. nich 
biletów

P, Zyt, nie potrafiąc sobie zdać sprawy z nie­
zwykłej śpiączki, postanowił wysiąść w Małkini 
i napi* się herbaty; towarzysz zaś jego pozo­
stał w wagonie i przez chwilę rozglądnjąe się, 
zasnął na nowo.

Podczas gdy konduktor buuztł śpiących, ow 
niewiajnj podróżny zaczął gotować się do wyj­
ścia. Zabrał z przedziału pfeó, owinięty rzemie­
niami, oraz podnszkę podróżną i stanął p^y  
drzwiach wagonu, zdradzając niezwykłe zdener- 
wowanie bębnieniem palcami. Gdy tylko pociąg 
zatrzymał się, pospiesznie wyskoczył u a peron 
i gdzieś zawieruszył się w Bninie.

P. Zyf, który obserwował przez cały czas 
nieznanego podróżnika, na chwilę stracił go  z 
oczu. Gdy jednak pociąg ruszył, dostrzegł, że 
ów niezuany podróżny wysnnął się z tłumu i 
w s k o c z y ł  z p o w r o t e m  d*» p o o i ą g n  

Po wyruszeniu pnciągn z Małkini, pp. Z y f  
i F  r n m k i n z n o w n z a s n ę l i .

W pobliżu Warszawy do przedziału śpiących 
wszedł konduktor po odbiór biletów. Po chwili 
zjawił się p r z e r a ż o n y  n a n k o n d u k t « r ,  
który zupełnie niezrozumiale dla pp. Zyta i 
Fituukina zaczął ich prosie, aby złożyli świa­
dectwo, iż ż a d n  ego  h ał a s a w w a g o n i e  
n i e  s ł y s z e l i -  

Zdumiony rem żądaniem •» Z\rf zaczął pytać
0 przyczynę. Wówczas nadkonduktor otworzył 
przedział sąsiedni, który zamiowała lir Zamoy­
ska.

W  przedziale tym ńa podłodze leżała otw ar­
ta  w z np e , ł n y m n i e ł a d z i e  w a l i z a  i po­
r o z r z u c a n e  r o z m a i t e  r z e c z y ,  między 
inneim na ziemi duży pierścień brylantowy, a 
dalej pudełko od tego pierścienia, c h u s t e c z ­
ka p o k r w a w i o n y  wreszcie na ścianie przy­
bity szpilką od kapeluszt wisiał czarny welon 
hrabiny. Okno w&gonu było otwarte.

Po przybyciu pociągu do Warszawy pp. Zyf
1 Frumkin zwrócili się bezzwłocznie do władz 
i zawiadomili je o wszystkiem co widzieli Po­
dali także rysopis tajemniczego podróżnego

i stwierdzili, że widzieli go jeszcze nawet w War­
szawie, jak pospiesznie wysiadłszy z wagonu, 
ulotnił się w mgnieniu oka. Wyraz twarzy miał 
ilość niesympatyczny, szczególną zaś jego ozna 
ką była rudawa bródka.

Władze wdrożyły zaraz dc chodzenia i prze­
słuchały całą służbę pociągu Aresztowano rów­
nież palacza wagonu, w którym popełniono 
zbrodnię.

Zachodzi przypuszczenie, że hr. Z a m o y s k a  
p a d ł a  o f i a r ą  m o r d e r s t w a ,  którego do­
puszczono się p r z y  p o m o c y  n a r k o t y k u ,  
a następnie z w ł o k i  w y r z u c o n o  p r z e z  
o k n o

Telefoniczne I leiesnificzne
(oind&mosci „Home) Reformy**

z ania 19 Dazaziernika. 

fekoi®r« w Ktjovie
Petersburg. Donoszą z Kijowa, że wśród woj­

ska szerzy się w gwałtowny spouób cholera.
C o d z i e n n i e  stwierdzają k i l k a n a ś c i e  wy 
p a d k ó w .

Kijów. Pet Ag tel. donosi Badanie bakte­
riologiczne stwierdziło, że woda w Dnieprze 
zawiera mikroby choleryczne, co powmduje in - 
t e n z y w n e  s z e r z e n i e  s i ę  e p i d e m i i

Podroż ges. PronchŁ.
Odessa. Angielski generał F re n  eh  przybył 

■ u i jedzie stąd dalej do  p a ń s t w  b a ł k a ń ­
s k i c h ,  a nastepnm do Pe r s y . i

Po strajkach kolejowych 
wt Włoszech.

Rzym. Dziennik- poenwaiają uchwałę Rady 
administiacyjnej kolei państwowych „Tribuna* 
pisze, że równocześnie z tą akcyą djscyplinai - 
na powinna iść także a k c y t  w ł a d z  s ą d o ­
w y c h ,  albowiem ustawa powiada, że persona! 
kolejowy bkłuda się z urzędników publicznych 
i przewiduje kary za opuszczenie z ich, strony 
stnżby. Przy pomocy postanowień dyscyplinar­
nych uchwalonych przez Radę administracyj­
ną, będzie można opanować ewentualny strajk 
personalu kolejowego „Tribuna* wątp; jednak, 
czy do tego straiku przyjdzie.

Z Maroka.
Paryż. Jak słychać, onegdajsza Kada gabine­

towa postanowiła po wywodach ministra spraw 
zagranicznych Pichona popierać akcję sułtana 
Abdnla Azisa, celem wzmocnienia jogu powagi 
i przywrócenie porządkn i w tym celn ułatwić 
mu uzyskanie pożyczki

Tany er Dowódca wojsk Mniej Hasida wy­
stosował list óo generaia Drnde z prośbą by 
u a w y p a d e k  w a l k i  jego wojska z wmj- 
skiern sułtana Ahdula Azisa, generał Drude za­
chował się neutralnie Gen. Drude na list ton 
nie dał żadnej odpowiedzi

Z?mkii)ąc!f FonlerebCTl pokojowe].
Haga. Konferencja pokojowa, która wczoraj 

zamknęła swe obrady, wysiała do cara tele­
gram iziękczynno-no>downiczy. —  Dziś nastąpi 
podpisanie konwenoyi.

Holendersk minister spraw zagranicznych 
przedstawił imieniem królowej i rządn życze­
nie, aby Haga była stałą siedzibą konfcrencyj 
pokojowych

Koncert kuortetu Stewm
Kwartetu Szewozika nie trzeba dopiero przed­

stawiać naszej pnbliczLości. Był tu po raz 
pierwszy w tym rokir jeszczo, w marcu, i wy­
warł wówczas tak dodatnie wrażenie, że wczo­
rajszy wygląd sali. zapełnionej zaledwie w je­
dnej trzeciej części, mógł być de pewnego 
stopnia niespodzianką Miłośnicy muzyki kame­
ralnej, o których się u n?s tak często słyszy,, 
nie wydal swemu „miłośnietwn* najlepsz (go 
świadectwa. Na artystów czeskich nie wpłynął 
jednak deprymująco brak liczniejszego andyto-

pierwszy jego olśniewającą „Sonatę eroicę“ 
Ignacy Friedman. Młody kompozytor uważany 
słusznie za najwybitniejszą indywidualność cze­
skiej moderny muzycznej, odznacza się bogatą 
pomysłowością melodyjną, ogromnie bujnym 
temperamentem i siłą wielkiej bozpośn dnioj n- 
ezuciowości

W  .ormu umiarkowany, używa nowożytnych 
środków harmonicznych bardzo ekonomicznie, 
wskutek czego powijksza sobie do jiewnogo 
stopnia sposoby wyrazu. t\r liniach inclouyj 
nych posrugnje się nierzadko motywami ludo­
wymi morawskimi i słowackimi, które niezmier­
nie kunsztownie, z rafinowaną subtelnością u- 
biera w świetna szatę kontrapuukryczną Jego 
kwartet nie trzyma się podziału, uświęconego 
tradycją. W formie swobodnej ianta/.yi w dw óch 
częściach, snuje pewną mvśl poetyczną, która 
do zupełnego zrozumienia wymagałaby może po 
mocy jakiegoś programu, niemniej jednak uj­
muje swoim marzycielskim smutkiem, a wytwor­
nym językiem, którym przemawia, budzi dla ut. 
tora wysoki szacunek.

Jak już w spommano. artystów czeskich przy  ̂
mowano aader życzliwie. Wywdzięczając się za 
oklaski, dodali nad program gładki i przyjemny 
do słuchania „Valse triste* Oskara NedbtUa

Kronlha.
D U Ś :

Otwarcie szkoły zaw odow ej. W  poniedzuih * 
dnia 21 b. in, o godz 10 przed południem odbę­
dzie zię otwarcie pióru sze^o kursu szkoły za wodo 
woj dla uczniów przemyśla gospodniego w gmachu 
szkolnym przy nl. Straszewskiego 1. 29, założonej 
staraniom Stowarzyszenia i pomocników gospodn-ch. 
Nauko odbywać się będzie od godz. 10 do 12 
przed połuaniem. Oprócz przedmiotów przepisanych 
dla tegu rodzaju szkól, wykładane będę przoz siły 
fachowo „nauka o obaługiwauin gości1 (Serełor- 
kunde) i zachowanie sic wobec gościa pnsy stole, 
jak również nauka o śndkac1- spożywczych (Nah 
rungs ui-d G-enossmittęlkunde), a w roku następ­
nym odbedzie się także kurt piwniczny.

Osoby, zmuszone stołować się w restauracjach, 
zwłaszcza w znanych Krakowskich haudelkach śnia­
dankowych, gdzio gość jest traktowany prze? sub­
iektów i praktykantów handlowych jak z łaski, o- 
cenią najlepiej, jak bardzo piekącą i aktualną jest 
sprawa założenia takiej szkoły. Wobec nowej u- 
stawy przemysłowej, która przewiduje zaprowadze­
nia warunkowego dowodu uzdolnienia w zawodzie 
gos;jodaim, me należy wątpić, że wszyscy, właści­
ciele krakowskich jadłodajni skorzystają zo sposo­
bności i zapiszą wszystkich swoich uczniów do tej­
że szkoły i me będą czekać, aż ich władza prze­
mysłowa surowemi grzywnami zmusi do rego. Kto 
zas z młodszej gen er acyl w przyszłości nie będz.e 
mógł się wykazać dowodem uzdolnienia z praktyki, 
odbytej w zawodzie gospodnim i świadectwem z n- 
kończonej szkoły zawodowej gospodniej, nie będzie 
mógł wykonywać przemysłu gospodnio-szynkarskio- 
go i nie otrzyma koncesji na ten przemysł.

Towarzystwo „Esperanto-' w  Krakowie rospo- 
czyna kurs nauki języka uspersnckrogo z dniem 5 
listopada w nowym losatu (Rynek gł. 1. 17, 11. p. 
w sali „dgn>ska“ nauczycieli). Oplata za 6t.,go- 
dniową naukę wynosi fi koron. Zgłoszenia przyj­
muje się w tymże lokalu w poniedziałki, wtorki, 
środy t czwartk: od godz. 7— 8 wieczór. W  tych 
samych godzinach hędą odbywały się lekcye we 
wtorki i czwartki. ,

Pożar Noweuf Dworu. Wczorajsze poranne pi­
sma warszawskie donoszą Wczoraj po poiodniu 
nadeszła do Warszawy wiadomość, że miasteczka 
N o w y  D w o r s t o i  w p ł o m i e n i a c h ,  Pod wie­
czór nadeszła deoesza urzędowa, zaznaczająca gwał­
towne szerzenie się pożogi i domagająca sie nie­
zwłocznego wysłania st-aży pożarnej na pomoc.—  
Pomoc tę przyałauo zaraz z Warszawy.

Pierwszo relacye o pożarze donosiły, że ogioa 
wybuchł koło godz. I  po  południu w dzielnicy Pia­
ski w pewnym domu nad rzeką i w drewnianych 
budynkach od razu zaczął się szerzyć gwałtownie. 
Około godz. fi po południu c a ł a  d z i e l n i c a  l e ­
ż a ł a  w g r u z a c h ,  a p ł o m i e n i e  s i ę g a ł y  
ś r ó d m i e ś c i a .  Wicher podsycał płomienie, a b^ak 
wody utrudniał akcyą ratunkową.

ryum. Grali z wielkim ogniem, pizedsiawiając f P u ż a r  s z a l a ł  10 g o d z i n  i dopiero kolo go 
jeszcze w  Iepszem świetle te cenne zalety, któ dżiny 11 w nocy zdołano go zlokalizować, 
re podnosiliśm y ju ż po pierwszym ich występie,
n wiec doskonałe porozumienie, znaczną techni­
kę i dobry smak, przejawiający się we wszy­
stkiem, co wykonują Z najwiekszem oddanien. 
i % największem powodzeniem grali pośmiertUY 
kwartet Schuberta d-mol. Przepiękne andantj 
tejro niezmiernie szlachetnegu, prostego w li­
niach i jasnego tteieła, osnute jest, jal wiado­
mo, na ‘ ćmacie pieśni „Śmierć i dziewczyna*.

\Vszvstkio. etekty cieniowanie, w które ta 
część obfituje, caią treść duchową wyczerpali 
artyści w sposób istotnie bardzo udatny i u 
słuchaczy znaleźli zupełne zrozumienie, jal: o 
tern świadczyły gorące oklaski.

Kwartet Selm beri u, postawiony ua końcu pro 
gramu, był niejako odpoczynkiem dla ucha po 
wytężającej pracy, jakiej bądź co bądź wyma­
gały poprzedzające go kwartety Głaznnowa i 
Witiezslaya Nowaka Pierwszy z nich, może 
bardzo kunsztowny i o znacznym „stanie po­
siadania11 muzycznego autora świadczący, nie 
m» jednak tej bezpośredniej sugestywnej siły, 
kłonaby mysi autora z niedwuznaczną jasno­
ścią tłom*ożyła. Dopiero w Scherzo, gdzie au­
tor uderza w strunę narodową i wprowadza 
żywy /ytm taneczny. Domysł krystalizuje się 
w kształt zdecydowany i przykuwf uwagę słu­
chacza. Nazwisko Witiezslaya Nowaka znajduje 
się na progi amte koncertowym w Krakowie po 
raz drugi P-zed dwoma laty grał tu po raz

Z g o r z a ł o  o g ó ł e m o k o ł o  100 domo w 
t. j. tr.ąj c z w a r t e  m i a s t a  Pastwą płomieni 
pacie najbogatsza, środzowa część miastai mająca 
wiole składów tuwa^ów S z k o d ę  o c e n i a j ą  n a  
m i l i o n  „“ubl i .  Ocalał kościół, magistrat i peczta.

Zachodzi przypuszczenie, że ogień był podłożony.
Miasteczko Nowj Dwór leży na lewym brzega 

Narwi, w pobliżu jej ujścia de Wisły, naprzeciw 
Modlina i odległe jest od Warszawy o 31 wiorst. 
Miasteczko liczy obecnie około "OOO mieszkańców.

Wylewy, z  Medyolanu telegrafują: Wskate* sil­
nych deszczów jezioro Lago liaggiore gwałtownie 
wezbrało Niżej położono części miasta Pallanw 
stoją pod wodą. Z wielu miast póinocno-włosKich 
donoszą o wylewach wskutek gwałtownych deszczów, 
Które trwają dalej.

Z M e d y o l a n u  telegrafuj;;: Jezioro Lago di 
Como wystąpiło z brzegów i zalało znaczny obszar. 
■Tak z Aeąui donoszą, wystąpiła tam rzeka i wy­
rządziła w miaście i całej okolicy wielkie szkody.

Z Londynu telegrafują Z powodu ulewnych de­
szczów w północnej i środkowej Anglii w wiol* 
iniajseowościaeh wylewy wyrządziły wielkie szkody. 
Komunikacja w kilku punktach przerw ans

Zaginiony Uaion. Z Bordeaus telegrafują Ono- 
gdaj wzniósł się balon z dworni ezłonhamf klubt 
aerouautycznego. Balon ten zaginął 1 obawiają się 
że spadł do morza.

Pożar lasów. Z Pisków (Węgryj  telegiainją: 
Koło Nagyay lasy państwowe stoją w płomieniach
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Pali się o k n } u 1000  m o r g ó w .  Wskutek poen- 
ehy i u icliru pożar dalej się szerzy i z a g r a ż a  
k o p a l n i o m  z l o t  a.

% sali ssgtZô ef.
(Spt-kuhinci losowi).

Na wczorajsze] rozprawie po przerwie połu­
dniowej nastąpiły dalsze wywody stron.

Zabrał głos oskarżyciel prywatny zastępca 
skarbn niemieckiego i poszkodowanych bankie­
rów dr K ł ę b k o w s k i ,  substytut dra Koscha 
W :na oskarżonych jest zdaniom mówcy stwier­
dzoną Już w r. 1893 byli niektórzy z obwi­
nionych oskarżeni o fałszerczo man.pnlacye z 
losami tarce kroma. Obecnie również trudno dać 
wiarę słowom obwinionych, wypierających się 
wszelkiej działalności i nic nie pamiętających, 
mimi że prowadzili .ozległe interesa. Dr Kłęb- 
howki  omawiał najważniejsze fakta i wyniki 
śledztwa, winę wszystkich obwinionych stu ier- 
dzające. I dowadniał. że obwinieni zostawali ze 
soną w łączności,; mimo że się tego wypierają. 
Istniały mianowicie trzy spółki: pierwsza Anis- 
tcld z Pi inholdem. druga -  Goldstoff z Ohren- 
ste nem i trzecia — Wessler z Urbachem. —  
Wszyscy z razu wyparli się wszelkiego udziału 
w oszustwach, dopiero wyniki śledztwa zadały 
kłam ich twierdzeniom 

Mówca przystępuje następnie do omawiania 
kwestyi szkody. Nie szkoda materyalna powinna 
tutaj jednak rozstrzygać, lecz sam czyn oszu­
stwa, który wogóle mógł zaistnienie szkody wy­
wołać, winien zostać ukaranym. Kwestyę szkody 
unah uje mówca specjalnie co do lomoardów, 
a oddzielnie co do losów. Przy fałszerstwach 
s* lombardam' główną, szkodę poniósł skarb pań­
stwa niemieckiego. .Tak stwierdzono, wprowa­
dzono do Niemiec ‘24.919 sztuk fałszywie ostem- 
plow! nych lombardów. Strata skarou państwa 
N.emiec wynosi przy każdej sztuce 12 marek 
R'1 fen., w tej więc wysokości będzie ją mówca 
likwidował. Co do losów, to tu ponoszą szkodę 
prze. ważnie osoby prywatne i banki. Mówca

wyjaśnia skntki ustawy niemieckiej o losach 
z r. 1781 i analogicznej z nią ustawy w Austryi 
w r 1S89. Obie ustawy wywołały różnice kur­
sów w różnych państwach, dając pole do wiel 
kich spekulacyj. Cylrowo tiudno ustalić szkodę 
rozmaitych banków i osób prywatnych, gdyż 
jest rzeczą wprost niemożliwą szkodę tę spra 
wdzić.

Kończąc wzywa mówca Sędziów przysięgłych, 
aby z sumiennością potępili wyczerpującym ma 
teryałem rozprawy udowodnione czyny oskarżo­
nych, dalej, aby nie powodowali się względami 
politycznemi wobec ironicznych uwag ze strony 
obrony o ,, Prusakach' i t. d., gdyż w danym 
wypadku zachodzi czyste oszustwo, które nale­
ży u nas wyprać, abyśmy nie ściągnęli na sie­
bie zarzutów, że pielęgnujemy u siebie wy­
stępki.

Dr Kłębkowski przemawiał l 1/* godziny.
Zabrał głos obrońca A nisfelda, dr F  r ti h- 

1 i n g. W  dłnższem przemówieniu przedstawia! 
mówca cały stan rozprawy, zbijając rzeczowo 
wywody oskarżyciel' Przedewszystkiem uważa 
mówca za bezpodstawny zarzut łączności obwi- 
n.onych ze sobą i wychodząc z tego założenia, 
odrywa sprawę swego klienta od sztucznie wy­
tworzonego pnia wspólności.

Oskarżenie, zdaniem mówcy, posługiwało się 
obok argumentów rzeczowych i rozumowych, 
także różnemi sztuczkami. jaK sprowadzeniem 
na ławę oskarżonych ludzi, ze sobą zupemie 
nie stykających się i bez łączności, aby dia 
nich. jako dla bandy fałszerzy a nie poszcze­
gólnych winowajców, łatwiej uzyskać wyrok 
potęj ienia. Cała łączność i wspólność obwinio­
nych jest wytworem sztucznym, wielce dla pod- 
sądnych szkodliwym.

Wracając do sprawy Amefelda, przedstawia 
go raowca jako człowieka mającego już więk­
sza, część życia za sobą i to życia uczciwego. 
Pracował on od szeregu lat w zawodzie wek- 
slarshim, co świadczy, iż mosiał się cieszyć 
zaufaniem swych kontryhnentów. Mówca zwal­
cza następnie dowody winy swego Klienta, uwa­
żając je za illnzoryezne i fantastyczne. Żadne­

go istotnego dowodu winy oskarżenie nie wy 
kazało, jedynie czcze domysły. Mówca omawi:< 
następnie treść poszczególnych pytań co do wi­
ny oskarżonego.

Jedyny aowed !ałszersfw lombardów i losów: 
urzędowe konsygnacye, według objaśnienia p. 
Mullera, zostały w myśl nieopatrznej ustawy 
niemieckiej spalone —  a brak tego jedynego, 
urzędowego dowodu fałszerstw nie może iść na 
niekorzyść oskarżonych.

Następnie przechodzi mówca do omawiania 
kwesty i szkody Przedstawia obszernie historyę 
lombardów i losów, czem one są właściwie i 
gdzie szukać należy realnej podstawy ich war­
tości. Czy walor taki posiada markę chińską, 
czy turecką, czy właściciel posiada go w tym, 
czy w innym krają —  zdaniem mówcy —  przy­
niesie jednę i tę samą korzyść. To też banki 
niemieckie żadnej szkody pierwotnie nie zgło­
siły. a przyłączenie się ich w dalszym toku do 
oskarżenia z pretensjami uważa obrońca za 
skutek sztucznej roboty policyi niemieckiej i 
jej pizedstawiciela p. Mullera.

Mówca przedstawiał następnie genezę usta­
wy niemieckiej z r. 1871. t. zw. „Spergesetz**, 
wytworu zachłannej polityki Niemiec, a mają­
cej na celu podcięcie przemysłu Austryi, Koń­
cząc, uważa mówca, że cały proces znajduje 
się na fałszywej drodze, nie kwalifikuje się on 
bowiem przed sąd przysięgłych, lecz jako kon­
trabanda podlega dochodzeniom fiskalnym.

Na przykład stawia mówca sfałszowanie fasyi 
czynszowej, za co przecież nikt nie będzie 
przed sąd pociąganym do odpowiedzialności. 
Wzywa przeto sędziów przysięgłych, aby za­
przeczyli wszystkie pytania co ao winy jego 
klienta, gdyż jak to już zaznaczył, chodzi tu 
nie o oszustwo, lecz o przemytnictwo.

W końcu zaznacza, że jeżeli zaszła jakaś 
zbrodnia, to zaszła poza terytoryum austrya- 
ckiem, a należałoby postępować w myśl ustawy 
niemieckiej, której §. 4 uznaje za bezpodstawne 
ściganie zbrodni poza granicami Niemiec popeł­
nionych (przykłady tego: oezkarne rabunki w 
Chinach — czyny Petersa w Afryce).

Nastąpiły wywody obrońcy obw. Reinholda, 
dra S e i n i e l d a ,  trwające brsko 2 godziny 

Mówca nważa również całą sprawę za, nie- 
nadająeą się przed forum sędziów przysięgłych. 
Jest to zwykła defraudacya stemplowa, a więc 
fiskus winien tu rozstrzygać o winie oskarżo­
nych, nie sąd. W  obszernym wywodzie kryty 
kuje działalność fiskusa niemieckiego i we wła 
ściwem świetle przedstawia jegc stosunek do 
kontrybuenta. Pioces obecny nważa mówca za 
monstrualny, a to z powodu olbizymiego aktu 
oskarżenia, fantazyj o milionowych szkodach i ro­
dzaju dowodów, oraz świadków. Mówca uw»ża 
za niezgodną z teoryą i duchem procedury obe­
cność przy rozprawie sędziego śledczego i urzę­
dników policyjnych, z czego wytwarza się nad­
mierna ilość oskarżycieli. Zdaniem mówcy, w 
całej rozprawie, czy to przy badaniu świadków, 
czy rzeczoznawców, czy rytowników, trzymał 
pierwsze skrzypce komisarz kryminalny p. Mul­
ler, do którego zeznań jednak, jako urzędnika 
policyjnego z wyrobionem w zarożeniu zdaniem, 
nie należy przykładać wielkiej wagi. Zdaniem 
obrońcy, u obwinionych nie znaleziono żadnych 
istotnych dowodów winy.

Kwestya szkody tak ze strony moralnej, jak 
i materyaliiej. jest — ■ śmieszną. Obszernie to 
motywując, przedstawią mówca ustawę niemie- 
c k ą z  r. 1871. Zdaniem mówcy, źródła fałszerstw 
należy szukać w Niemczech, gdyż wiadomem 
mu jest, że nie 24 tysiące, lecz 300 tysięcy 
lombardów z fałszywym stemplem jest tam w 
obiegu, jak również i kilkadziesiąt tysięcy 
iosów.

Wogóle szkodę skarbu niemieckiego uważa 
m^wca za fantastyczną, a również banki i oso­
by prywatne żadnej szkody pierwotnie nie zgło­
siły. Owszem przeciwnie —  zdaniem mówcy —  
fiskus stworzył sobie nawet z tego powodu no­
we źródło dochodu, ustanawiając na wieść o fał­
szerstwach stempel kontrolny. Zarówno szkodę 
barków i osób prywatnych uważa mówca za 
nieistniejącą, tembardziej, że nie zjawił się ani 
jeden poszkodowany, któryby stracił na nany- 
tym losie.

Wreszcie zwalczał mówca rzekomą wspólność 
i łączność swego klienta z Obstfeldem.

O godz. 7 wieczorem odroczył przewodniczą­
cy rozprawę do dnia dzisiejszego do godz. 9 
lano. Dziś nastąpią dalsze wywody stron, które 
wobec przypuszczalnie wielkich rozmiarów mów 
obrony, przeciągną się do południa. Resume na­
stąpi przeto pewnie dopiero popołudniu, a wy­
rok spodziewany jest późnym wieczorem.

Bncb przeSeionyci:.
Kraków, 19 października.

HOTE" KRAKOWSKI: Br. L. Grottlois z Nowoi-iuska 
(król. Pols.) Dr T  Korzon z zoną z Warszawy, A. Do- 
Wecki z (lianów o (Król. Pol.), J Kontryuiowicz z Bra 
liii;, II. Dębska i J. Zdzieckowska z Rzęd i-ric, I)i K Mi- 
czyński z Dnbian, J. Michalski z żoną z Rozwadowa. Z. 
Itawinski z Kraków*, Nsdpoc. Hugo Kanfman z Bochni. 
E Knebel z *asła, J. Penot z Dl wca. K. Zwai ze Srai- 
łowic (Król. Poi.). K. Porl z Wiednia, K. Trseh z Pil- 
zra, K. Kammer z Wiednia. 0. .'achniński z Piotrkowa. 
Dr J. Malewski z żoną z Miechowa, F. .Przedpełski z 
żoną z Miechowa, W. Bersande z Mannheim, .1, Mac 
Sliee z r ondynu. Br. i W. Churomanso z Ciechanowa 
(Król. Pol.). Be. D. Gngaryu z Wiążmy (Rosya), Onufry 
Sipa-ło z Wilna, R.. Niesiadecka z Toruuia.

lil.AND-HOTEL: B. wrndzieckf i żoną z Lnbrańca, H. 
Schncitt z Ascher K. Ziffer z Wiednia, Iv. Morawec z 
Pragi, Budziccki VaFka z Pragi. B. Lhotssy z Prag., I 
Prohaska z Pragi. G. Frentzel z Lipska, A. Spitzberth 
z Warszawy, Dr St. LaRsewioz z Warszawy. W . Uznai1- 
ski z Poznania, Dr J. Markiewicz z Warszawy, Ekscel. 
T. lir. Aoziebrudzki ambasador z Kairu.

HOTEL SASKI: A jjange- z Cieszyna, A. Trzebińska 
z Miłowczysa. Dr Wł. Eascbke z Żywca, M Pytlowski 
z Król. PóiS.. Hr. J. Zamoyska z Warszawy, A Iristoff 
z Warszawy, S Bober z Gnb. Podolskiej, L. Reichstha- 
ler z Wiednia, J. Iteiner z RzeHzowa K Gran z V ie- 
dnia, Jadwiga Rns»czyc<>wa u Kijowa. Józefa Rabluwa 
z Kielc.

H~TtL CFNTRALNV: L. Gross z Opuwy. Boruch De 
tel z Wiednia, 4 Paszewsk. z Brzezia, F. Rek1 wska 
z Brzezia, Br. Postawska z Odonowa, .7. Zebrzyczi z Ło- 
soskowic. S. Lebel ze Lwowa, A Szclaiiows. ze Sinpce, 
J. Sadowski z Dąbrowy górn., Adam i Jozefa Kozianscy 
z Krakowa.

Oupowied?ialn] redaktoi i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

Oświadczamy
że w y łą czn y  sMatf Ea K rak ów  i  o k o licą

ptGCó w „ f e is r t t r a s d  M c t© a r“
oddaliśmy firmie

W .  B o M s ,  W t e ,  S s M e m t i e e ,
i żadna inna firma aui wprost, ani pośrednio według naszych umów 

otrzymać ich nie może.

T O W .  A H C 7 J N E  „ S f O H A I T I A 11
dawniej j ,  C. fiS&cStssek, & Co.

4392 2 5

Pokój umeblowany
z przednokojeni do wynajęcia od 1 listo­
pada przy ul. św Jan-i 26. 399 1 o

Zakiad aitystyczno-ksmieniarski 
i budowlany

Józefa Hiileszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, pos‘ad 1 wielki wybór goto 
wycb pomniku w r piaskowe;*, gra 
nitu 1 laannnru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejten 
i na nrowimyi. 234 1 '3  0

I N o w o ś ć ! !
i i łajnom Zabawka i Gra

„Ben B » “
(D iafcolo)

w różnych odmianach i cttutob, 
w magazynie

REIM i SPÓŁKA
; Lilia VB. KRAKÓW, Rynek 37,
I do nabycia. 4554 3 4
' CS£iA't '1 B | k*AAłM ł Ą

L Ó26S. 4584 3 3

© g I o s 2 e s a @ ś
Zarząd Warszawskiego Towarzystwa 

Dobroczynności podaje do wiadomości, 
że z lasów dóbr Gościeradowskich w gn 
bern. ■ Lubelskiej powiecie Janowskim, 
o 10 wiorst po szosie od Wisły położo­
nych. jest do sprzedania drzewo 3-ch 
obrębów leśnych 

Dąbrowa —  cięcie Nr 12, morg. 17, 
pręt 147, przeważnie dąb.

Spławy —  cięcie Nr 12, morg. 14, 
pręt 70, przeważnie sosna.

Zaborze —  cięcie Nr 14, morg. II. 
pręt 109, przeważnie dąb 

Rcflektanci do kupna proszeni są o 
składanie swych ofert w zapieczętowa­
nych kopertach, oraz wadyum: na obręb 
Dąbrowa rab. 600, Spławy rai). 1200, 
Zaborze rab. 180.

Oferty przyjmowane bedą codziennie 
w godzinach linrouych w Kanceiaryi 
W. T D (Krab. Przedm. 1. 64) od g. 
11 rano do l-v/j po południu.

Decyzya co do wyboru z pośród ofert 
nastąpi nie później, jak 21 pnździerm 
ka b. r.

Bliższych informacyj zasięgnąć mo- 
żra w Kanceiaryi Zarządu W . T. D 
łubu miejscowego administratora w Go­
ścieradowie.

! ! !  KI© E£tl©ży zapsKtiisać !!2
iż przy zakupnie znanego środka p r z c c iw r o E in iS ' t y c z n e g o

- m ,  

- m
trzeba dokładnie baczyć na niouaniszoną plombę, oryginalne prawnie oohroniwue-

opakowanie i na firmę

ipffintKii -tzy.uo,i0 E d e lm a n a  *  Botisrodatłs-iich.
Zuabomite działanie uśmierzające i kojące przeciw reumatyzmowi, gość­

cowi, nerwobolom i tym podobnym pokrewnym dolegliwościom dały Ichiyumen- 
tholowi ogólną sławę i ogromną wy i ęt ość, czego najlepszym dowodem przeszło 
10.0GC poaziękowań i blisko 1000 atestów lekarskich. 4:177 4 22

Cena flaszki oryginainej z opisem użycia 1 Korona.

Stów* skład cssiltew prawdziwsso ItaGCltMIiIOlll
fiptełto fZ9iono Nelmans « Bort6łuHczaMC& Hf 336.

Pocztą wysyła sie najmniej 2 (dwie) flaszki. TTzy zaknpnie (zamówieniu) 
10 flaszek naraz wysyła się (franko) bez dalszych kosztów za K 10 (dziesięć)!

"raz korepetyi ye z nauki harmonii n wy­
bitnej siły nauczycielskiej w cenach 
Przystępnych Zgłoszenia ul. Szpitalna 7, 
II. p., codziennie od godziny 2 do 4.

4427 5 6

C z e r n i c h o w s k a

M im m  M fd ?

pizyjniuje zamówienia w  P o& gć^zu  
n i. kX?C&5S& S5 i wykonuje, ;iak do 
tąd, wrs?.eikie reboty w zakres bafciar 
stwa wchodzące, starannie, gustownie 
i po niskich cenach. 4557 2 4

Rutynowany buchalter
kasyer i zarządca, ukończony krakow­
ski akademik handlowy, z długoletnią 
praktyką zawodową, przyjmie posadę 
zaiaz. Łaskawe zgłoszenia: J. Z., Kra­
ków, u1 Dietla 1. 103, n p. Górskie,]). 

4527 10 0

Wsze&ś m m  te i m
wykonuję. 509 3 0

Wleflil skład ezęśti m uym m b
C e n y  i i i i jl «ń (-7 .e .

L .  N I E  M E T Z
n n x > b » n i k  —  K r a k ó w ,  S z e w s k a  2 .

L

Kwitło w  lecie na wietrzyku, 
Wybielono na trawniku,
Teraz cicho leży w skrzyni,
Jako chluba gospodyni.

Jak otrzymuje się bieliznę i suknie jakby nowe?
Przez pranie

Mydłem Schichta. 
Mycło Schichta

jest z poręczeniem zupełnie czyste 
1 nie zawiera żadnych szkodliwych 

domieszek
Prawdziwe tylko z nazwiskiem Schicht 
w prasowanych kawałkach luźno lub 

w pudełkach. 4392 2 4 5 »

G ospoda rz
znający aie w poln i w podwóż.u, oraz 
dworski cieśla szuka ounwiuzkii. Może 
objąć obowiązki jako samotny hib na 
skromną onlytinryę. Wisiloiność; Kra­
ków, Łobzowska 2. 574 4 o

b a n k  m w m

Ula M n  i przeroś
iv H o i i / i g ,  Rynek i ł .  25.

wydaje począwszy od dnia 1 wrze­
śnia 1907 roku

niae książeczki wkładkowe
*»

z d  lennem oprocentowaniem po 

°“ J f e l  | 3  o
Kwoty do 2.000 kor. dziennie wy­
płaca Bank bez wypov'iedzeuia. 
Podatek rentowy opłaca Bank 
z własnych funduszów. Kasa Ban­
ku przyjmuje i wyntaca wkładki 
oszczędności codziennie z wyjąt 
kiem niedziel i świąt: przed po­
łudniem od godziny 9— 1, po po­
łudniu od godziny 3 do pół do 5.

HytelHtya,
iftftWlWMH w

A k s d & m E s
pospumije lckcyi w r rakowie 

ZffłoBzenia pod B. P. prz.yimnje Admii 
N. Reformy. 559 12 O

W Jaśle do sprzedania po przystępnej 
cenie.

Bliższa wiadomość w kanceiaryi Dr. 
W . Gabryszewskiego, tamże. 671 2 5

637 l i  12

U ? i i@ lm 9 s & y  r y s o w a f k
obeznany dokładnie ze sprzedażą w dziale 
meblowym, potrzebny jest do firmy pier­
wszorzędnej w Warszawie. Wiadomości 
piśmienne i referencjo nadsyłać do Biura 
,,Z?.ł*sSki“ , Mazowiecka 3 w Warszawie.

67S 3 4

C ł . r j t ń l * !  VI1 kl nie mają-
w  l U U o l . l  cy pię za co utrzymać. 
jKWZUkuje lekcyi. Łdzwla tnkże nanld 
gry na mandolinie za bardzo umiarko­
wano wynagrodzenie. Zgłoszenia pod 
K K. poste restante Kruków. 675 3 o

M ło d z ie n ie c
z ukończonym 11 kursem i połowa trze- 
ciego c. k. sem. poszukuje jak iegokol­
wiek zajęcia —  Zgłoszenia j>od L. S. 
przyjmuje AammisMacya ,,.N Ke(o>m.y‘

652 15 Ó

odzra:zanj 
nifji ztr

przy dl tw. Irapfza I, i  tai przy statu kapariskim fili?: uliu Kooeruika 1.6. —  Tetefm Hr 331.
Z k fa d  podfiimuje się niządw-ń pogrzebowy cl), or..x sprowodraria iwiok ze wgzyjtkich

krajów europejskich. - 2921 121 O

„ t e j  ) t ó u & f
603 69 O Koron

Józef Głada. O jłO P n i, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*—
B. Bolesławia f" '!)* !- € ze i*M  O *lj!, powieść w 2 tom.............................. 2 4O

•— P r y .e f ł  b u r n ą ,  sceny z r. 1830, i t o m ........................................... D20
— L n . i s a i ‘y n iF l , wspomnienie z r. 1838 ...........................................  1-20
—  N aci S r a r e ą , p o w ie ś ć ..........................................   1-20
—  Niad D u n a j e m ,  powieść....................................................1-20

J. V Riemceincz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — -40 
I)o nabycia w Administracji „N. Reformy“ , oiaz we wszystkich księgarniach

SkJató główny w księgarni G. Geuethnera i Ski w Krakowie.

do kapelasży
najmodniejsze w wielkim wyborze po nadzwyczaj tanich cenach

poleca i m  6 ^

T E O F I L  B Ę K M E B
Kranów, Długa 2. naprzeciw Izby Handlowej

Płlfnrl7iL,ni0f* władaJW  językitm polskim 
fn iL U tlO illu u  in i-m .jckin i w gWwie i pi­
śmie, z odbyte praktyką biurowa, piezi.cy na 
maszynie pojznknje posady. Zgłoszenia M- ii. 
poste restante Krabów, za okazaniem k rjta 
insera.owego rN. Reformy11. 4534 S 8

T i «  a  mało używane najnowszej 
F m i  IllU kcnstrukcyi z fabryki Stin- 
gla, tanio do sprzedani.-!,. — Szlak 24 
I piętro 4619 6 6

l
st. kol. Jaślant

ma tlo sprzedania kilka tysięcy cet. 
metr. ziemniaków goizclnianyeh 

i jadalnych. 4560 5 6

Hsaszedł nowi? transport

nainowszej konstrukcy* do
sprzedania i wypożyczania. 

Ceny fabryczne,bezkonkurencyjne, 
za gotowke \ na spłaty-

ZWfirtM RASA
Kraków, ulica św. Jana 1.13.

S  4465 6 9

L. U075. 4580 3 3

W myśl polecenia Wydziału krajo- 
w-ego z dnia 27 września 1907 L. 9512) 
rozpisuje się niniojszem konkurs na o- 
próżnioną posadę 1- z ą R c y  luajowego 
szpitala św. Łazarza w Krakowie.

Do posady tei przywiązaną jest pła­
ca o rocznych 2640 koron z prawem 
do emerytury, wolne.m mieszkaniem ze 
światłem i opałem w gmachu szpitala 
i trzema dodatkami pięcioletniemi po 
400 koron, nadto wikt I klasy- wzglę­
dnie rflntnm w kwocie 800 koron ro­
cznie.

Posada ta nadaną będzie na rok je­
den prowizorycznie, poczem . nastąpić 
możo stabilizacja 

Kandydaci, pragnący ubiegać się o 
powyższą posadę, winni złozyć ewen­
tualnie za pośrednictwem swej W iadzy 
p rzełożon ej na ręce Dyrekcji szpitala 
św. Łazarza podania w te-minin do 
d n i a  2 9  p a ź d z i e r n i k a  b .  r .  
włącznie.

Podania te winny być •dokumento­
wane:
a) metryką urodzenia;
b) świadectwem z odbytych “tudyów;
c) dowodami stwienlzającemi znajomość 

administracji i gospodarki ewentual­
nie szpitaljiej:

d) dowodami stwierdzającemi praktykę 
w rachunkowości i kasowości;

e) opisem biegu życia i dowodami 
stwierdzająeoni' dotychczasowo za­
trudnień, e.

Kraków, dnia 8 października 1907.
Dyrektor sraj. szpitala Sw. Lazara. 

P oH ik łO  HI. p.

z  drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Hządca Drukarni L. K. G órski


